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Napad na strażnicę litewską.
KOWNO, 14.6 (tel. i War«,.) W 

nocy i 10 ui 11 cierwca do litew­
skiej strażnicy* Klamrowo wtargnylo 
10 usbrcjonyoh ludsi, którsy, stero- 
ryaowawiay komendanta i strażników

litewskich, sażąd^Ii od nich wydania 
hasła. Po uiyskaniu hasła napastni­
cy powiązali strażników, odebiaH im 
broń i skierował« się w kierunku lasu.

Rada Ligi przyjęła sprawodzanie Addat- 
ciego.

Mowa min.
MADRYT, 14.3 (tel. a Warssawy). 

Na wcacrajszem posiedzeniu Rudy 
L;gi rozpatrywano projekt zmian w 
piocedurze mniejszościowej Ligi opra­
cowane! przez Addatciego.

W dyskusji zabrał głos Strese» 
uni un, zaiuaozając, że obecne wyni­
ki nie dają wprawdzie rozwiązania 
zupełnego, sUnowią jednak poprawę.

Następnie przemawiali Titulesuu, 
Briand i Zaleski.

M. in. minister Z deski oświad­
czył: „przyjmuję projekt rezolucji 
w mojej podwójnej ro|i członka Rady

Zaleskiego.
i przedstawiciela jednego z państw, 
które podpisały traktat o mniejszoś­
ciach narodowych, D«*ję temu pro­
jektowi swoją aprobatę z zastrzeże - 
n ami, które mułem naprzód uczy­
nię przed Radą, a będąie przedmio­
tem naszej rezoluoji. Stawiam jako 
zasadę nienaiussalnośd całoś ai zasady 
prawnej postępowania traktatowego 
z rozdzieleniem opieki nad mniejszoś­
ciami.

W wyniku dyskusji przyjęła Ra­
da Ligi sprawozdanie Addatciego.

Dzienniki stołeczne żywo sobie

z nim konferencję na tenut z*g*d-

PARYŻ, 14.6 (tel. \z Warszawy). 
Donoszą z Rabatu, że w związku 
z zuchwałym napadem koczowni 
czych plemion górskich południowe 
go Atlasu na francuskie przednie 
straże, w czasie którego francuz! 
ponieśli poważne straty, wyższe wła-

K*sy OsŁCzędniś ń tecskę z pieniędz­
mi w ilości 3481 złotych.

Sąd skazał go na 1 i pól roku 
więzienia, zaś jego pomocnika, nie­
jakiego Hjla również na 1 i póół roku.

Niepowodzenie
OLD ORCHARD, 14.6 (tel. z War­

szawy). Kdka minut po odlocie „Żół­
tego Ptaka“ miał wystartować do 
lotu transatlantyckiego z Oid Orchard 
do Paryża samolot „Błyskawica.“

Samolot prsy starcie samym do­
znał niepowodzenia. Aparat prze­
wrót I się i połamał skrzydła, lotnicy 
nie pomeżli żadiego szwanku.

Min. Zaleski z wizytą u króla hiszpańskiego
MADRYT, 14.6 (tel. z Warszawy) | H:sapanji Alfonsowi XIII. 

Wczoraj po południu p. min ster Za­
leski złożył ciiojaluą wizytę królowi | komentują hkt powyższy.-

Delegat papieski u prezydenta Meksyku
MF-r> k 1 K, 14.6 (teł z kitszawy). I su l.iw m««

Prezydent Gd przyjął dziś delegata | nienia rei gijnego w Meksyku, 
papieskiego msgr. Flores i odbył J

Walki wMarokku.

Konkordat Prus z Watykanem.
BERLIN, 14.6 (tel. z Warszawy), parafowali wczoraj Kjnkoidał PjUí 

Nuncjusz apostolski Facelii i pruski 
prezes Rady Ministró w doktór 1 raun

dzć wojskowe w Marokku wysłały 
znaczne posiłki, złożone z oddziałów 
legji cudzoziemskiej, celem zgniece­
nia ruchu powstańczego. W kołach 
miarodajnych panuje przekonanie, że 
wLdze w najbliższej przyszłości cał­
kowicie opanują sytuację.

„Żółty Ptak nad Atlantykiem,
„błyskawicy“.

OLD ORCHARD, 14.6 (tri. z War­
szawy). Letnicy francuscy Lütti 
Assoland i Lefavró, którzy wczoraj 
o godzin e 3 po południa wystarto­
wali do lotu transatlantyckiego na 
samolocie „Żółty Ptak“ a Old Orchard 
do Paryża — wysłali depeszę iskro­
wą, że lot odbywa s ę pomyślnie 
i w warunkach sprzyjających.

z Watykanem.
Tekst Konkordatu opublikowany 

będaie w piątek.

Wyrok w sprawie zamachu na inkasenikę.
MjłKATOWICE, 14 6 (tel. a Warsa.), 
Wczoraj zapadl wyrok nr* sprawcę 
zamachu, Wilhelma Sswadśka na in. 
kasentkę Gertrudę Dames, który por­
wał jej a przed gmachu Pocztowej

Powstanie w Wenezueli
LONDYN, 14.6 (teł. z Warszawy). 

Donosrą z Caracbas, że minister woj­
ny Wenezueli oświadczył urzędowo, 
że powstińiy, któzay wylądowali w 
prowincji F^lcon, są pobici na głowę 
i uoiekli w góry. Wojska rządowe

prowadzą ofemywę przeciwko nim. 
Wódz powstańców, jenerał Urbino, 
jest wraz ze swym oddziałem otoczo­
ny przez wojska wierne rządowi i bę­
dzie s ę musiał wkrótoe poddać z po­
wodu braku broni i amunicji.

Echa zajść lwowskich.
LWÓW, 14.6 (tel. ■ Warszawy). | nionych z więzienia 4>oh studentów. 

W dniu wczorajszym zostało zwoi- | Spodziewane są dalsze zwolnienia.

Odwołanie ambasadora Howarda.
NOWY JORK. 14 6 (tel. z War 

szawy). Korespondent waszyngtoń­
ski dziennika „New York Times“ 
donosi, że w tamtejszych kolach 
dyplomatycznych przypuszczają iż 
rząd angielski zamierza odwołać 
obecnego ambasadora Angljt sir 
Esmé Howarda, jeszcze przed Wizy

tą Mac Donalda w Stanach Zjedno­
czonych. Możiiwe jest. Iż stanowis­
ko ambasadora powierzone będzie 
Gilbertowi Murrayowi, profesorowi 
języka greckiego na uniwersytecie 
oxfordzkim

Okres urzędowania sir Esme 
Howarda powmien trwać normalnie 
do wiosny przyszłego roku.

Słup słowiański w Gdyni.
TORUN, 14.6 (tel. z Warszawy). 

Dnia 19 b.m. odbędzie się w Gdyni 
uroczyste ustawienie nad wybrzeżem 
słowiańskiego słupa granicznego przez 
delegatów polskiego związku mło­
dzieży wiejskiej oraz delegatów na­
rodów słowiańskich, którzy przybędą 
w tym ceiu do Gdyni ze zjazdu na

PWK w Poznaniu. Slup słowiański 
jest 4 mtr. wysoki w kształcie ośmio­
kątnym, w którego podstawie znajdą 
się szkatułki, zawierające ziemię 
z różnych państw słowiańskich. Po­
dobne slupy staną w różnych pań­
stwach słowiańskich.

Premjer dr. Switalski we Lwowie.
LWÓW. 14.6 (tel. z Warszawy). 

Wczoraj rano pociągiem pośpiesz­
nym przyjechał do Lwowa p. prezes 
Rady Ministrów dr. Kazimierz Św tal 
ski z rodziną. Na dworcu oczek! 
wali p. premje/a p. wojewoda Głu­

chowski, starosta grodzki Klotz, ko­
mendant miasta, oraz prezes dyrekcji 
kolejowej inż. Prachtel Moro w fański. 
Przyjazd p. premjera do Lwowa ma 
charaktei czysto prywatny.

Sprowadzenie zwłok gen. Bema.
TARNÓW, 14.6 (tel, s W ar ««wy). 

Polak» delegacja, udi.^ąaa lię do^Alep­
po po awłcii generał* Berns:, wyjeż­
dża dnia 18 bieżącego miesiąca se 
Lwowa na Śaiatyń, Ć?i.8cansę. Dele­
gacji prsewoduicsy csł nek ścisłego 
komitetu spiowadsenia «włok gene­
rała Bema pułkownik Emil Krukc- 
wica-Prsedrsymieski, cfmjsluy prsed-

stawicie! armji polskiej w o»«io uro­
czystości pnewieiionia swiok i Svijí 
do Polski.

Specjalny wa^on i pociągu Pa- 
na Preiyddnta Rr sosy pospolitej, od­
dany di* priewiücmnia trumny a Kon­
stantynopola do Polski, odu^dł dnia 
10 biesąoego miesiąca i Warssawy 
do Konstantynopola.

Pragmatyka służbowa.
WARSZAWA, 116. Wczoraj od­

była s ę w prezydium Rady Mini­
strów narada w sprawie pragmatyki 
urzędnicsej; omawiauo przedow«yst-

kiem kwestje, dotyczące poziomu 
wyksztatoenia ursędników, oraz spra­
wę zwalniani* urzędników od wyma­
ganego cenzusu naukowego.

Wniosek polski na konferencji pracy.
GENEWA, 14,6 (tel z Warszawy). 

W komisji do spraw czasu prasy pra­
cowników prywatnych iustytucyj, 
delegatka Wiśniewska w imieniu 
trzech orgamacy.i pracowników umy­
słowych : Centralnej Organizacji 
Związków Zawodowych Pracowni­
ków Umysłowych, oraz Federacji 
Pracowników Umysłowych popierała 
wniosek polskiej delegacji robotni­
czej, dotyczący ograniczenia czasu 
pracy pracowników prywatnych in- 
stytucyj do 40 godzin tygodniowo, 
podczas gdy kwestjonarjusz M ędzy- 
narodowego Biura Pracy określ* czas 
pracy o* 49 godz n tygodniowo, po­
dobnie jak dla pracowników fizycz­
nych.

Pani Waśoicwaka dowodzRs, >ż 
8-m logo dziany dzień pracy dla pr*> 
cow sików umysłowych jeit zbyt 
długi oraz że pracownik ten poza 
zawodową pracą winien mieć jesz­

cze usas na w/pekianie obowiązków 
rodzinnych, społecznych ,i obywatel­
skich; będą i stale przemęczonym pra­
cą umysłową nie może być normal­
nym członkiem społeczeństwa. Pani 
Wiśniowska powoływała się na sto­
sunki, panujące w Polsce, Szweqi 
i innych krajach, wskazują» na nie­
zmierną doniosłość omawianych 
spraw.

Wniosek polski, który popierały 
Hol ndja, Ci^ohoslowacja, Finland/a 
i Bułgzrj », uieznala^l więkssości na­
wet wśród samej grupy robotniczej, 
składającej się przeważnie z prsed- 
stawicieli międzynarodówek, która 
to grupa jest zdaaiaj iż pracownik 
umysłowy nie może mieć lepszych 
warunków piaoy niż robotnik.

Jak widać z powyższego, sprawa 
która dojrzała jut zupełuie w Polsce 
nie znajduje jaszcze zrozumienia na 
terenie międzynarodowym.

Węgry niebezpieczeństwem dla pokoju
BELGRAD, 14.6 (tek z Warsz) 

Odpowiedź węgiersKiego ministra 
spraw zagranicznych W&iko na de- 
marche posłów Malej Ententywywo 
lala tutaj wielkie niezadowolenie.

Kola polityczne twierdzą, że otwar­
te wystąpienie kierownika polityki 
węgierskiej przeciwko traktatowi po­
kojowemu w Trianon winno zwrócić 
uwagę nietyiko państw sąsiednich 
ale i wielkich mocaistw

Podobne enuncjacje nie mogą

przyczynić się do konsolidacji poko­
ju w Europie centralnej.

ZAGRzEB 14 6 (teł. z Warsz). 
Dziennik „Obzor“ omawia stanowi­
sko Malej Ententy w związku z wy­
stąpieniami jej przedstawicieli w Bu­
dapeszcie.

Sprawa, otwarta przez hr. Bet- 
hlena, nie została zlikwidowana 
i grozi możliwością wywołania kon- 
fliKtu pomiędzy państwami Malej 
Ententy a Węgrami.
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ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK,

CZERWIEC

14
PIĘTEK

Dziś* Bazylego 
Jutro« Jolenty

Wschód słońca 5.15, 
Zachód słońca 7.56.

STAN WODY — WISŁA.

Płock, 14.5 + 145 ub. 22 temp. 18.4

ELEKTROWNIA 
PŁOCKA.

Niema inwestycji w mieście, któ- 
raby jeszcze przed swojem powsta­
niem i funkcjonowaniem była przed­
miotem takiego niezadowolenia i kry­
tyki, jak elektrownia miej­
ska w Płocku,

Ponieważ rozlegające się dotych­
czas glosy krytyków należały prze­
ważnie do profanów, nie od rzeczy 
będzie wysłuchać kilku kompetent­
nych uwag, wypowiedzianych w od­
czycie środowym przez specjalistę, 
budowniczego elektrowni, p. inż. 
Starzyńskiego. Odczyt wygłoszony 
został kw T-stwie techników, insty­
tucji, która zawsze stara się trzymać 
rękę na pulsie** najważniejszych za­
gadnień gospodarki miejskiej i po-

dem na praktykę innych elektrowni, 
gdzie po pewnym czasie funkcjono­
wania zachodziła potrzeba rozszerze­
nia elektrowni, a w niektórych wy­
padkach nawet potrzeba budowania 
nowych gmachów, decydującą zresz­
tą kwestją w takich wypadkach jest 
zasięg dostateczny eksploatacji elek 
trowni i związanej z tern jdcchodo 
wości. Wychodząc z tych założeń, 
postanowiono pobudować elektrow 
nię, która byłaby centrum, rozszerza­
jącemu swą pracę i na okolicę. Prze­
widywane jest przyłączenie powiatów 
gostyńskiego i kutnowskiego, a w 
przyszłości może i sierpskiego. Na 
pobudowanie elektrowni w Radziwiu 
wpłynęła zresztą i ta okoliczność, 
że ze względu na dostawę węgla, 
jest to znacznie dogodniejszem 
kolej zaś na brzegu płockim jest 
kwestią narazie dalszej przyszłości.

Stosownie do większych rozmia-
wiatowej.

Zwrócimy uwagę na kilka uwag 
najogólniejszych, strona techniczna 
bowiem, która była tematem odczy­
tu, może być przedmiotem krytyki 
jedynie ze sfer kompetentnych tech­
ników, po zbadaniu urządzeń elek 
trowni na miejscu.

Uwagi te należy poprzedzić wstę­
pem co do konieczności budowy 
elektrowni miejskiej, wobec istnieją 
cej dotychczas elektrowni prywatnej, 
zasilającej miasto. Kwestja ta właś­
ciwie została rozstrzygniętą już kilka 
lat temu, jeszcze przed objęciem 
rządów w mieście przez obecnego 
p prezydenta. Już wówczas Magi­
strat i Rada Miejska doszły do wnio­
sku, że dotychczasowa elektrownia 
pod żadnym względem nie odpowia­
da współczesnym urządzeniom tech­
nicznym, a kontynuowanie jej nara­
ża miasto na zwiększające się wciąż 
koszty oświetleniowe, wydawane nie­
produkcyjnie, Ciążyła również mia­
stu zależność od firmy prywatnej, 
narażająca na ciągle starcia w spra­
wie określenia ceny prądu, wytwa­
rzająca atmosferę ciągłych zatargów, 
rozstrzyganych mniej lub więcej po­
myślnie przez władze nadzorcze.

Postanowienie więc budowy elek­
trowni miejskiej, o ile pamiętamy w 
swoim czasie nie wzbudziło poważ­
niejszego sprzeciwu wśród opinji 
ogółu płockiego.

Natomiast głównym przedmiotem 
niezadowolenia stał się wybór miej­
sca pod elektrownię i jej zbyt ob 
szerne, jak na potrzeby miasta, roz­
miary, Otóż powyższe zarzuty sta­
rał się przedewszystkiem odeprzeć 
prelegent. Co do pierwszego zarzu­
tu (wybór miejsca), p. inż. Starzyń­
ski przedstawił nam konieczność bu 
dowy e ektrowni w tern a nie innem 
miejscu, (w Radziwiu) lako koniecz­
ność wy olavą względami technicz­
nemu Wysoki brzeg płocki przed 
stawia niezwykle trudności, główn e 
ze względu zaopatrzenia elektrowni 
w wodę, bezps średnio z Wisły. Mo- 
żnaby pobudować elektrownię dalej 
nieco za miastem, gdzie brzeg się 
obniża (dawry młyn w okolicy wo 
dociągów miejskich). Jednakże i tu 
zaopatrzenie w wodę byłoby sprzę­
żone z wielkiemi trudnośoiam’. Trze- 
baby było budować specjalne pom­
py, co zwiększyłoby koszty eksploa­
tacji elektrowni o 50 do 60 tysięcy 
złotych rocznie wydawanych zupeł­
nie nieprodukcyjnie.

Zmusiło to zarząd budowy elek­
trowni do stawiania budynku w Ra 
dziwiu. Wybrany na ten cel teren 
odpowiada w zupełności swemu 
przeznaczeniu. Nie przedstawia on 
trudności inwestycyjnych , podstawa 
na fundamenty odpowiada wszelkim 
wymaganiom budowlanym (warstwa 
piasku, pod którą znajdują się twar­
de iły.) Pod tym względem teren 
radziwski jest znacznie łatwiejszy od 
włocławskiego, gdzie trzeba było 
uciekać się w wielu razach do wbi-

rów odpowiednio zostały rozplanowa­
ne budynki elektrowni, które w ra­
zie potrzeby mogą być rozszerzone.

Poza temi uwagami właściwy te­
mat odczytu stanowiła strona opiso­
wa urządzeń technicznych, (kotłowni 
maszynerji i rozdzielni), oraz opis 
sieci ^elektrycznej Płocka. Z-opisu 
tego dowiedzieliśmy się, że elektrow­
nia płocka odpowiada najnowszym 
wymaganiom technicznym, zarówno 
pod względm ekonomicznym zużyt­
kowania energji elektrycznej, jak 
i zabezpieczenia urządzeń.

Do najważniejszych zarzutów sta­
wianych elektrowni, należy również 
strona finansowa przedsiębiorstwa. 
Kwestja ta nie była poruszana na 
zebianiu. Należy jednak oczekiwać, 
że w niedługim czasie zostanie ona 
wyjaśniona, a niebawem, być może, 
straci nieco na swojem napięciu, wo­
bec zapowiedzi rychłego uruchomie­
nia elektrowni.

rtOMÏWOCJA 
Gdynia—Nowy Jork.

Na mocy umowy, zawartej w dniu 
11 kwietnia r. b. między rządem 
Rzeczypospolitej a towarzystwem że- 
glugowem „American Scantíc Linę” 
zosiaje uruchomiona komunikacja 
bezpośrednia między Gdynią a No­
wym Jorkiem. Komunikację tę bę 
dą utrzymywały następujące statki 
wspomnianego towarzystwa: 1) „Argo- 
sy* — pojemność brutto 4 995 ton 
rej , 2) „Brd City“ — 4 983 t. r„
3) „City of Fairbury* — 5052 t. r.,
4) „Easterner“ — 5 840 t. r„ 5) 
„Eastern Daw” — 5842 t. r., 6) 
„Minnequa“ — 5 165 t. r., 7) „Saga- 
porack“ —5113 t. r„ 8) „Saguache“
— 5021 t. r., 9) „Schenestady" — 
5 144 t r.

Siatki wspomniane będą wycho­
dziły w roku bieżącym z Nowego 
Jorku, udając się do Gdyni w nastę­
pujące dnie czerwiec — 6, 20; lipiec
— 3, 18; sierpień — 1, 15, 29; 
wrzesień — 12, 26; październik — 
10, 24; listopad — 7, 21; grudzień
— 5, 19.

Ministerium zwraca przytem uwa 
gę, że taryfa frachtów na tcwary, 
idące z Nowego Jorku do Gdyni, 
nie jest droższa cd taryfy za prze­
wóz tych towarów z Nowego Jorku 
do Polski w drodze na Hamburg; to 
samo tyczy s.ę wywozu artykułów 
z Polski do Nowego Jorku i innych 
portów atlantyckich Stanów Zjedno­
czonych.

Szczegółowe informacje otrzymać 
można w biurze oddziału warszaw­
skiego „Amcric; n Scantic Line” 
(Warszawa, Al. U ^zdowska 37).

jania palów.
Drugi zarzut, to zbytnie rozmiary 

elektrowni. Zarzut ten odpierał pre­
legent właśnie względami natury eko­
nomicznej. W miarę funkcjonowa­
nia elektrowni i rozrastania się mia­
sta — koło abonentów prądu zwięk­
szać się będzie ustawicznie. Wzrost 
ten najskromniej obliczać można na 
25 proc, rocznie, a nawet więcej. 
Mówca powoływał się pod tym wzglę-

HADJO-KONCCRTy. 
Program na dziś.

12.10 Koncert płyt gramofónowych.
12.50 Komunikaty P. W. K.
13.00 Komunikaty.
15.50 Koncert płyt gramofonowych.
17.55 Koncert popołudniowy.
18 45 Komunikaty P. W, K.
20,30 Transmisja koncertu z Doliny Szwaj­

carskiej.
Praca kulturalno - oświatowa w wię­

zieniu płockiun.
Dnia 9 maja roku bistącego w 

»kole wię-iennej wygłoszony »ostał 
x przezroczami przez nauczyciela 
Piotrowskiego odczyt pod tytułem 
„Tjplogja* Sienkiewicza, wzbudzając 
wśród w.ęźniów ogólne zaintereso­
wanie i aachęnaiąc ich do czytania 
pożytecznych książek, które są im 
wypożyczane x biblioteki więziennej. 
Daia 9 czerwca roku bieżącego o go­
dzinie 3 pa południu prie» ks ęd«a 
kapelana Mierzw ńikiego wygłoszony 
był drug. odczyt o szkodli w ości al­
koholu, poparty tablicami porównaw­
czymi. Prel gent w krótkich lecz 
dob tnyoh słowach przedstawił, iż 
dzięki napojom alkoholowym szerzy 
się wśród nałogowców znacznie więk­
szy procent śm ertelaośoi, szerzą s ę 
różne choroby weneryczne, rodai się 
Wiele dsieci ułomnych, niedorozwi­
niętych i upcà'edcooych, tak fizyoz- 
nie jak i umysłowo. Wreszcie za­
znaczył, że przeważa* ilość zabójstw 
ma w swej przy ciynie alkohol. Od­
czyt zakończył prelage it serdeczne 
mi, ojcowskiemi rłowaml, zachęcając 
do abstynencji, dzięzi czemu w wielu 
dzies ątkach rodź n zapanuie miłość, 
zgoda i dobrobyt w naszej Ojczyźaie.

Następn;e odegrana została przez 
pana Szejera, ze współudziałem ama­
torów, 1-aktówka, zniązma z powyż­
szym odczytem, pod tytułem „Bój 
o karczmę/ Komedyjka wywarła 
nader miłe wrażenie i więźniowie od­
nieśli z niej niewątpliwie korzyść 
wychowawczą, Na zakończenie ode­
grano drugą 1-aktówkę humorystycz­
ną pod tytułem „Ostatnie 10 złotych.** 
W obu komedyjkach wykazał swój 
niespożyty tatant, znany na gruncie 
Płockim, psa Szejer, który po mi 
strzowsku odtwarzał swoje role, ba-, 
wiąc świetnie słuchaczów i rozwese­
lając ich szare i monotonne życie 
więzienne.

Zebranie Rady Miejskiej.
W dniu 17 czerwca 1929 roku 

(poniedziałek) o godziaie 20 ej odbę­
dzie s'ę posiedzenie Rady Miejskiej. 
Porządek obral przewiduje następu­
jące sprawy;

1. — Odczytanie protokułów po- 
przednjh prsiedzeń;

2. — K muni taty;
3. — Wybór członka Komisji R • 

wizyjnej na mi^sce pana Trzeci**»;
4. — Rozpatrzenie regulaminu Ko­

rn sj1. O «ieki Sp jleusnei i wyoór 6-u 
cbIuukó* do t j Kt.m sji;

5. — Ust»l««ie cen za prąd elek­
tryczny;

6. — U poważnienie Mag*stratu do 
zaciągania krótkoterminowych poży­
czek w Polsx m Binku Komunalnym 
na ruk 1929 30;

7. — R zpatrsen e budżetu -na 
na rok 1929 30.

Pemoc dla Wileńsznzyzny.
Polski Czerwony Krzyż przypo­

mina, że dotknięci klęską głodu współ­
braci» nasi na Wileńszczyźnie ocze­
kują od nas pomocy.

Każdy grosz, złożony na ten cel, 
ulży ich c erp<eniom.

Baczność Kokrzel
W przyszłą niedzielę, tó jest 23 

bieżącego miesiąca, ruchliwy Zarząd 
Płockiego Towarzystwa Kolarzy urzą­
dza zbiorową wycieczkę dla swych 
członków oraz ich rodzin do Łącka 
nad jeziorem.

Zbiórka w lokalu towarzystwa w 
dzień wyjazdu o godz. 8 ranę.

Chciwa bufetowa,
Na statku „Mazur* firmy St. i J. 

Górniccy „trzyma” bufet niejaka No- 
gat Aleksandra, znana ze swej chci­
wości.

Oto najjaskrawszym potwierdze­
niem powyższego protokuł policyjny 
M fałsiowan^e esencji od herbaty.

Zginął 100-letni starzec.
W dniu 3 czerwca bieżącego re­

ku ze wsi Uhmieląwo, gmina Rębo- 
wo, » zagrody Kenga Jasa wydalił 
się 100 letni starzec, Jeznaob Alek­
sander.

Starowina zamieszkiwał od dłuż­
szego czasu u swego zięcia. Współ­
życie upływało w jaknajlepszej har- 
mouji. Krytycznego daia sędziwy 
strmc wyszedł na spacer i nie 
wrócił.

[Ma kmnika P. W. K.
Dzieci szkolne z Nowego Tomyśla 

do twórców P.W.K.
Dyrekcja PWK od dzieci szkol­

nych zwiedzających Wystawę otrzy­
muje codziennie szereg listów dzięk­
czynnych. Listy te w niejednym wy­
padku są rozczulającym dowodem 
z jakim entuzjazmem młode pokole­
nie odnosi się do wielkiego dzieła 
narodowego, a zarazem przekonują 
Uł.s, że to młode pokoknk, pełne 
ambicji twórczej, dobrze rozumie zna­
czenie PWK. Oto jeden z takich 
listów od *dzieci szkolnych szkoły 
powszechnej z Nowego Tomyślu

Nowy Tomyśl, dnia 3l.V 1929.
„Szanowni Panowiel
Z utęsknieniem c ozekiwaliśmy 

chwili, w której Pun Prezydent Rze­
czypospolita) utworzy PWK w P •- 
znaniu, która ukaże całemu światu 
wynmi pracy Narodu Poliïtago. Co- 
dziennie pytaLśmy się pana nauczy­
ciela, kiedy pojedziemy i zobaczymy 
to, co nasi ojcowie i bracia zdzialdi 
po 10-u latach niepodległości Polski. 
Codziennie pytaliśmy się i codzien­
nie otrzymywaliśmy odpowiedź: „we 
czwartek, dn. 23 ma;a, jedziemy na 
Wystawę.**

Co za radośćl Jedziemy więc do 
Poznania, idziemy na Wystawę i ja­
kie wrażenie wynorimy? Jesteśmy 
jeszcze zbyt mnie i dopiero Polrię 
mamy budować, więc brak nam słów 
podziwu dla tych, którzy stworzyli 
tak wielkie dzieło. Powiemy tylko, 
że chociaż wiedzieliśmy od naszego 
nauczyciela, iż zobaczymy tak wiel­
ką Wystawę, to jednak ogrom tejże 
przesiedl nasze oczekiwanie.

Dlatego też ośmielamy się do 
Czcigodnych Panów Twórców wiel­
kiego dzieła napisać i podz*ękować 
za trudy położono, za to, że nam 
i całemu światu pokazali P Iskę 
prawdziwą, Polskę potężną, że przez 
to dudali nam bodźca do d^hzej pra­
cy ku doprowadzeniu na»ej Ojczyz­
ny do potęgi i suwy, ku budowaniu 
takiej Polski, jaką mieliśmy za Ja­
giellonów.

Na zakończenie wykrzykniemy 
teraz tak głośao, że aż w Poznaniu 
będzie słychać:

Rzeczpospolita Polska i Jej Pre­
zydent, profesor doktór Ignacy Moś­
cicki niech ty ja l

Niech ty ą twórcy Wystawy!
C . eść im I

Dzieci s kir VI i VII w N. Tomyêlu, 
(Następują podpisy).

Wielki zjazd wlościanek z całej Polski.

W dniu 4 b.m. rozpoczął się w 
Poznan-u wielki zjazd włcśjianck 
z całej Polski, który twać będzie 
3 dliii. W obradach poprzedzonych 
Mszą św. połową w Hüi Kongreso 
wej, odprawioną przez ks. B «kupa 
Dymka, który wygłosił podnio łe ka­
zanie, bierze udział około 3.000 dek 
gatek ze wszystkich zakątków kraju. 
Zjazdowi przewodniczy p, Niegolew* 
ska, patronka kółuk z Nnegolewa. 
O godz. 4*ej popoł. odbędzie rtę 
wspólny podwieczorek na wolnem 
powietizu, potem zjazd rozpooznie 
zwiedz nie Wystawy. Data 5 b.m. 
o godz. 7 ei rano na intencję Mazdu 
odbędzie się druga Msza św. w koś­
ciele Parnym, poczem ponowne zwie­
dzanie terenów. W trzecim dniu wy­
cieczki włośaiauki z innych dzielnic 
zwiedzać będą wzorowe gospodar­
stwa włościańskie i ziemiańskie w 
Województwie Poznańskiem.
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M. MARGUUŁS
Fabryka sprzętów rolniczych.

isbiüh 1 wystejąoem psna ziemę da 
ohem, z kilkoma średnic j wielkości 
oknami i jesteśmy przekonane, te 
w takim kurniku kury w simie nie 
zmarzną, bez żrdnych obwalań na­
wo atm, jaz to się zwvkle praktyku­
je, bes zr-bierauia kur do rateszktń 
pudcz&s mrozów od cz go tina iiby 
podobne się dają do chlewków. 
a dzieo. zmuszone przebywać rasem 
s kurami są blade, chude — chore. 
Kurnik od kuchni dsieli zaledwie 
kilka kroków. Nie zajmuje on duto 
miejsca mniej w.ęwj tyle 00 dół do 
kartofli więc chociażby w najmnioj- 
szeaa podwórku pomieścić się mcże 
Coánay jeszcze zauważyły prsy kuch 
ni — to śmietnik, urządzony bardzo 
prymitywni a 6 — 8 metrów w kwa­
drat oplecione gałęsianr z wierzby, 
gdzie się wyrzuca śmieci priez cały 
rok, a wiosną wywozi się jako na- 
wós pod warzywa. Kogóż nie stać

SPRAWOZDANIE
zebrania „Kół Gospodyń 

wiejskich u Pani Płoskiej 
w Nagórkach.

Siczęśliwe ttKcła Gospodyń” Rj- 
gotwórsk, Ciessewo, Młodoehowo, 
bo w pobliżu ich zamieszkuje aa ona 
dbala o dobro gospoś wiejskich cie- 
mianka P ni Ploska. Jest to «soba, 
która całą duszą ukochała lud wiej­
ski, a pragnąc temu ludowi polep­
szyć dolę, poświęsa dla ni *go cale 
swo;e życie, każdą światlejszą myśl, 
Z okien swego zacisznego dworka 
sięga wzrokiem do każdej chaty 
wiejskiej, a widząc pobzebę oświaty 
spieszy s nią do każdego, kto tyko 
obce słuchać. Prawa dsąc u siebie 
gospodarstwo wir.we i chcąc za­
znajomić gosposie z takowem Pani 
Ploska zaprasza gosposie do siebie 
pokazując i pouczając jak można z 
niewielkim nakładom sił swoich oraz 
chęci z małego gospodarstwa wycią­
gnąć jakn»jw;ęksre zyski, dla siebie. 
Takie zaproszenie do Nagórk otrzy- 
ra«łyśi»y ud pani Płoskiej na dzień 
5 b. k. Z trzech powyżej wymie­
nionych Kół zeszło s.ę nas 1 górą 
50 ofób. Cel zebrania gospcdsrozc- 
tświatowy. Powodem jaki posluśyl 
pani Płaskiej do zwoSania nas był 
nowowybudowany kurnik ziemny. 
Tanie wygodne a ciepła pomieszczę- 
nie na 100 kur. Rzeczy wiście z za­
chwytem oglądałyśmy czyściutki w 
ziem" zrobiony budyneczek o dwu

dajność * mleka zmniejsza się. p^, 
czwwrki gza powodują poważne ob­
niżenie warte śoi mięsa, wskutek gu­
zów ropnych Największe jedrak 
szkody powstają wsi utek przedziu-

Spr»«*a tępienia rcuuhy bydlęcy, 
cwanej gzem, jest ważną, wiąże się 
bezpośrednio z działalnością, zmie­
rzającą do podniesienia jakości suro­
wca skórzanego, którego predukoja 
krajowa w bardzo znacznym procen­
cie nie cddowiada wymaganiom ryn­
ku, co powoduje konieczwść spro­
wadzania lepszych gatunków skór 
s zagranicy. W dążeniu do polep­
szenia istniejącego stanu rzeczy mi­
nisterium rolnictwa, obok podjętej 
już rfsiablności w kierunku ulepsze­
nia sposobu Sejmowania siór i wa­
runków ich migazynowrmia, podjęło 
szerzenie wiadomości v śród szero­
kich mas rolniczych o kone?znrś’i 
tępiema gza bydła rogatego, wywo­
łującego, jak wiadomo, znaczne ob­
niżenie wartości skór zwierzęcych. 
W tym celu ministerjum rolnictwa 
wydało i rozpowszechnia krótką tre­
ściwie ujętą ulotkę ped nagłówkiem: 
„Plaga gza bydla rogatego i jej zwal 
czanie”, w której podane są wiado­
mości zoolog cane o gzie bydlęcym 
wraz z sroregií-m rysunków, przed­
stawiających wygląd muchy, jej po- 
czwrrki, orzz uszkodzeń powodowa­
nych przez nie w skórze bydlęcej. 
Pbga ta może być stosunkowo ma­
łym nakładem kosztów i trudu usu­
nięta, jeżeli wszyscy posiadacze stad 
bydła rogatego pedejmą wspólną sta- 
łą walkę przeć wko gzowi. Poczwar- 
ki, powstałe na skórs z jajek gzn, 
praedostają » ię najpierw do jamy gę­
bowej, gdyż bydło samo je zlizuje 
ze skóry. Następnie poczwarki prze­
wiercają prselyk i stąd przechodzą 
do tkanki łącznej podskórnej, W 
skórze występują w styczniu, lutym 
i marcu, wywołując miejscowe zgru­
bienia skóry, tak zwane guzy gzie, 
dochodzące rosmiarami wielkości 
orzecha włoskiego. Po dojrzeniu 
pocąwarki, guzy te otwierają się, 
poczwŁik* wypada na ziemię i po 
28—30 dniach wykształca się z u<ej 
owad dcskon*ły, czyli mu hi. Na 
poosątku czerwca gez esiąga końco­
we stadjum rozwodu, napastuje bydło 
i skhda jfjeoska, zwłaszcza w dni 
ciepłe. Przy utrzymano bydla w 
oborze poczwsrk’ szybko girą w wv 
wonie. Bydło, ns.p;■ siewane przjz 
gzy, niepokoi się, paaie się źle, wy- 

czwkirki gza powodują poważne ob­
niżenie warteśoi mięsa, ^skutek gu­
zów ropnych Największe jednak 
szkody powstają ws’ utek przedziu­
rawienia s^óry. Zwalczanie gz* po„ 
lega na uiszczeniu porzwarek pod 
skórą. Usuwanie poczwar k powin­
no być wj k nywane w crasie od 
kwietnia do początku maja, to jest 
przed wypędzeń em bydła na pastwi­
sko, Przystępować do tego należy, 
gdy w guzach tworzą ś;§ mtłe otwor­
ki, lecz poeswarki są jeszcze biegu, 
pełnie wykształcone. Wyciska się 
je za pomocą odpowiednich narzedsi. 
U bydła, które przez cale lato pozn- 
staje w oborze, czynić tego nie po- 
tizeba, gdyż poczwarki zg;ną w ni- 
wozie. Usuwanie poezzarek odby­
wa się priez odpowiednie nakłucie 
guza i wyciśnięcie jego zawartość 
wraz z poci w arką. Są też do tego 
używane specjalne szczypce i szpilki 
z haczykiem na końcu na wiór sny- 
dnłka de robót ręcznych. Nacinać 
guzów n.e należy. W czasie wypę 
dzania bydła na pastwisko należy w 
pewnych odstępach czisu (lajmniej 
oo 14 dni) dozładaie zbadać każdą 
sztukę rozwijające s;ę poczwarki POLEGA 
stopniowo usuwać. Zaznaczyć nale­
ży. że skuteczność tego zwalczania

gza może być wtedy tylko osiągnię­
ta, gdy usuwanie poczwarę^: będzie 
przeprowadzane u całego pogłowia 
bydła w danej okolicy, to jest przez 
wszystkich gospodarzy. Z tego też 
porodu wskazane jest sr&eizeme 
wszystkich posiadaczy bydla w gmi­
nie i wspólne podejmowanie akcji 
zwalczania gza przez osoby, pouczo­
ne priez lekarzy weterynaiyjnycb, 

’ we właściwy spesób rok-ruoznie na 
wioskę przy star^nnem przegląda e 
aatuk bydła. (Wg. ulotki Minister­
stwa Rulaijtw n „Plaga gza bydła ro­
gatego i jej zwalczanie*). W. F.

„Gaseta Rolnicza“.

na trochę gałęzi? a śmieci nie tyl­
ko, że nia zaniecsyszcmją podwórka 
.ile oddają nam cenną przyiługę, u- 
zyćciając ziemię pod wanywa. Po 
obäjrseniu kurnika i wszelkich naczyń, 
przyrządów do karmienia i pojenia 

■ kurcząt cd których roiło s?ę w po­
dwórku i ogrodzie, fotografowano 
nas poczym wysłuchałyśmy pcucza- 

; jącej pogtdsnk’, wygłoszonej przez 
pff.n ą Płocką o tern co trzeb« robić 
ażeby być bogatym? Bogactwo za- 

; leży od ośwkty. Mała Djisja ze 
swoim i jedno i dwumorgowym: go-

> sp ïd-*rstwami jest bogatą, bo każdy 
Duńczyk gospodarz i Dunka gospody­
ni bierze się do gospodarstwa do« 
piero wtedy jak ukończy szkołę lu­
dową i uniwersytet ludowy. Myli

j się tan gospudan i pożdowanii god- 
« na ta gospodyni, która myśli, że w 

swoim gospodarstwie bez kończenia 
’ szkoły rolniczej d.b.ze gospodarzy 
I i dla tego swoich dzieci nie posyła 
j do szkół rolniczych. Jakże może 

być rzemieślnik dobrym rzemieślni­
kiem jeśli się rzemiosła nie ujzył? 
Uzy gospodyni może mieć odpowie­
dni dochód z kur, jeżtli jej się wy- 
lęże 100i a dochowa 30, i mnh,? 
Reszta zdechnie, a gosposia bezrad 
na nie może zapobiec chorobie, bo 
jej nie zna i nie wie w jaki spo­
sób z nią walczyć. A gdziesz nabę­
dzie tych wiadomości jak nie w 
ukole rolniczej? Jakże może być 
bogatą gospodyni jożeli mając cho- 

j ciażby 30 kur, z których każda po-
> winna znieść od 130 — 250 jaj zno­

si jaj zaledwie 30 — 40? I dhesego
i tak? A znowu dlataga, że gosposia 

nie wie jak je racjonalnie żywić, a 
głównie »i) wie ery od dcbryohnio- 
S:k miała kurczęta, z których wyro­
iły jej kury. W D nji gosposia o 

I tam ws^ystk-em wie, bo kończyła 
Isikołę rolniczą, a my ud nich stroni­

my. Nietylko trzeba ui£ieć hodować 
kury, ale i w edsieć po jakiej cenie 
i gdzie sprzedać jjja najkorzystniej.
Dlatego Duńczycy założyli sobie kc- 

! operatywy jajrsarskie i odstawiają 
' tam. Kooperatywa stara się o dobro 
l gospodarzy i najw ę^sae ceny płaci 
I za jaja. My waś nosimy jaja ua ry- 
; nek i sprzedajemy żydom, którsy na- 
. ktadają cenę podług własnego 

dzimisię” dorabiając się naszą 
i meświudomiścżą, A jednak i 
ą skladanice jaj, gds.e polska 

skupuje jajka na wagę i płacą 
^ze ceny niż na rynku. Traeba tyl­
ko mieć jaju świeże i nie dać się 
oszukiwać żydom. Ażeby o tam 
wszystkiem wiedz eć g sposie powin­
ny się garnąć do oświaty, czytając 
książki i gazety tatśoi gospodarczej, 
należąc do „Kół Gospodyń”. Kołek 
rolniczych, dzieci i?i swoje kształ­
cić w -izkołauh rolniczych. Tylko 

« przez wiedzę fachową możemy stać 
się bogatymi. Bogaci obywatele, to 
bogate Państwo — Oświata, to po 
tęga. Tarai słowami zakończyła swo 
je przemówienie p. Płosi a. Poetem 
zibrah głos instruktorka Kół Gospo­
dyń pow. Płockiego, p. S t ilter ów na. 
W swojej obszernej pogadance pou­
czała nas o hodowli kur, o prowa 
dżemu ogrodów warzywnych i kwia­
towych.

Kury pozostawiona dc chowu mu 
simy poznaczyć za pomocą odpo. 
wiednich obrączek, których na żąda­
nia dorttrcza Zarząd Kola Gcspodyń- 
Z chwHą, kiedy się kur^ nar oś ai sa- 
pinu^my każda zniesione jajko od 
każdej kury. W końcu miesiąca ob­
liczamy tie każda kura zniosła jaj 
i w ten sposób przekonamy się o war­
tości kury. Które kury najlepiej się 
niosą od ty h dajemy jaja do wylę­
ga. Musimy również zwrócić uwagę 
i na koguta, aby ten p chodził od 
<ury nieśnej. Kurczęta muszą być 
racjonalnie odżywiane. W pierwszym 
tygodniu po wylęgu trzeba im da­
wać serek jajeczny (rozbić 2 jajka 
w szkleuce mleka, zagotować, wy. 
cisnąć). Po tygodniu można prószyć 
ka^zę jęczmienną w mleku, mieszać 
a zieleniną i dawać 5 razy dziennie 
dopóri kurczaki się nie opierzą.;

Ażeby mieć jajka caiy rok musi­
my mieć wczesne kurczęta. Naj­
lepsze są kurczaki do chowu ^ylę- 
żone od marca do maja włącznie. 
Kury wylężone w marcu w paździer­
niku aaczną zię nieść o ile racjonal­
nie były chowane. Żeby kury niosły 
się całą zimę muszą mieć ciepły, ja­
sny i czysty kurnik z grzędami ni­
sko, a nie wysoko, żeby fruwając 
nie rozbijały się, od czego chorują 
i prsestają się nkśó. Z mową porą 
jajka są najdroższe, Powinny się 
gosposie starać o wczesny lęg tur, 
aby mieć pieniądte za jaja. Dalej 
p. Stiltarówna przeszła do omówie­
nia ogródków warzywnych i kwiato- 
wycb. Ataby nasza praca w gospo­
darstwie była wydajną musimy być 
zdrowi. Główaą podstawą zdrowia 
jest odpowiednie odżywianie się. Od­
żywiacie się każdego osobnika pole­
ga na spożywaniu takich potraw, 
które dają naszemu organizmowi du* 
żą ilość jednostek odżywczych. Ta­
kimi pokarmami są petaawy 1 wa­
rzyw. Ogródek warzywny powinien 
się znajdować przy każdym demu, 
a w nim nie tylko kartofle i «apuita 
ale i inne warzywa i jí gody rosnąć 
powinny. OJ wczesiej wiosny tj. po­
cząwszy od szczawiu, sałatki, rzod­
kiewki, przez całe lato i zimę po­
winniśmy jeść różnorodne potrawy 
z jarzyn. Dzieci nasze, spożywające 
dużo jarzyn i owoców będą ładne, 
bo zdrowe, unikniemy przez to wy- 
datków na doktora i lekarstwa, 
a i zmniejízy się śmiertelność daieci 
naszych. ____  (Dok. nast)

Remont koni.
W roku bieżącym Komisja Re« 

montowa Nr. 1 będzie zakupywała 
konie remontowe dla wojska w na­
stępujących miejscowościach: 
Mława w du. 29 lipoa o gods. 13 
Łjmża 3 2 sierpnia „ 10
Pułtusk „ 30 s erpnia „ 11
Kutno „ 2 września „ 11
Płock „ 4 września n 10
Sierpc n 5 września „ 9

Zebranie Prezesów i Delega­
tów Kółek Rolniczych.

W dniu 18 tLeżącego K^iesiąc* 
(wtorek) o godzinie 11 w sali Okrę­
gowego To^ariystwa Rolniczego od­
będzie się zebranie Prezesów i De­
legatów Kółek Rolniczych poświęco­
ne głównie cmówieniu szczegółów 
wycieczki na Wystawę w Poznaniu.

U
roczyste otw

arcie Płockiej 
W

ystaw
y Regjonalnej 23-ego czerw

ca.
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A p. f. A. ŁYSAKOWSKI A
«■■■mbhbhh PŁOCK, Kolegjalna 13. ■■■■■■■■««■■■

■ STRZYŻENIE—- ONDUI ACJA—MASAŻE—FARBOWANIE ■
WŁOSÓW. Ï

■ Czesanie i fryzowanie Pań przez rutynowanego fa- w 
— chowca — pracownika firmy .EWARYST”. — 
——■ CENY UMIARKOWANE — ABONAMENTY. ——

„nowości*
I I Pzl$ 1 ^Nl NASTĘPNYCH !!! | |

!>!_ ŻAR MBŁOŚa _E
____ HH____ I Początek seansów o godz. 7 i 9 wiecz. T"W"B

fabryka Papy Dachowej i Przetworu* Smihwcowjïh 
p. f. „MAZOWSZMNKH“ 
Przedsiębiorstwo krycia i konserwacji dachów 
PŁOCK, Fabryka i kantor: Aleje Miejskie przy Rynku 
M^B Dostarcza w każdej ilości: MMMM

Papę smolowcową ogniotrwałą na dachy w kilku 
gatunkach.

Specialną papę gudronową do podbicia sufitów 
i ścian drewnianych.

Specjalną papę izolacyjną na fundamenta.
Lak dachowy, smolę kamienną i drzewną.
Lepik.
Karbolineum.

■■* Wykonvwa własnym fachowo wyszkolonym bbm 
MB personelem dekarskim: ■■

Krycie dachów papą smolowcową różnymi syste­
mami.

Naklejanie nowej warstwy papy smotowcowej na 
stare uszkodzone i zdewastowane, dachy papowe.

Krycie starych zmurszałych dachów gontowych 
specjalną papą smolowcową

Podbicie papą gudronową w budynkach inwentar­
skich.

Reperacje uszkodzonych dachów papowych ma 
terjalem włóknistym bez gwoździowania

Reperacje I smarowanie.
fŁUGOLETNlA GWARANCI* MATERIAŁ WYBOROWY 
BBBMB CENY KONKURENCYJNE BMBM

OOGOOCOOOOOOOOOODÇOOOO oooooooooooooooooooooc

STAN SŁAW PRZEDPEŁSKI
00 
00 
00 
00 
00 
oc 
CO 
00 
00 
00 
00 
00

U') 
00 
00 
co 
OJ 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00

i SÄLAU MKSIOH
DRZEW i KRZEWÓW
PŁOCKU,
Mai Telefon Ns 320 i 172.

HODOWLA
oraz SZKÓŁKI

w 
ul. Tumska Na 6.
Poleca: rozpylacze ręczne do opryskiwania roślin pokojo­
wych, „Hypnol“ — naskuteczniejszy środek do zwalczania 
szkodliwych owadów na roślinach, opiyskiwacze do drzew, 
siarczan miedzi do przyrządzania cieczy bordoskiej, pole­
waczki ogrodowe, noże ogrodn’cze i sekatory, nożyce do 
cięcia szpalerów, rafję, nasiona bratków, gwoździków, sto­
krotek i innych kwiatów i roślin d^u i wieloletnich oraz 
nasiona einer arii, primul, cyclamenów i asparagusów, nasio­

na gorczycy i rzepy ścierniskowej.
CENNIKI WYDAJE SIĘ NA ŻĄDANIE.

Hel Pensjonat Kujawianka 
C. Dąbrowskiej informa­

cje listowne na żądanie.

1 dniem 1 maia r. b. jbjeliśmy 

/HMD ww 
pul ol- Tumskiej Ib fi 

w którym na żądanie Publicz­
ności założyliśmy

HE MIM 
według najnowszego systemu 

tomy 1 i l Hily 
GABNETY.

Zakład czynny ud 8 ej rano do 10 wierz. 
Polecamy sio wigled im Szan Publiczności

Z poważaniem
Bela [imiliiUL

J DROBNE * 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
OÇAnv 8zaść ®8aii ł 0 obszarach 
10. 15, 20 hektarów z budyn­
kami, pełnem żniwem, przy­
dział łąki, częściowo z mar­
twym i żywym inwemaizem, 
h^rdzo drgo^ne wa un ki spła­
ty do sprzedania w drrdze 
parcelacji. Pewna egzysten­
cja dla rolnika. Natychmia­
stowe zgłoszenia przyjmuje: 
Zarząd Majętności DrzeczKo- 
wo, poczta Osieczna, stacja 
kolejowa Lipno - Nowe, po­
wiat Leszno (Wielkopolska). 
Pierwszeństwo mają zgłoszę 
nia osobiste 379 2.

Placu w śródmieściu od
3000 do 4000 lokęi — 

poszukuję. Zgłoszenia piś­
miennie do Redakcji Dz PI.

383 2,

Zgubiono książeczkę wojsko­
wą wydaną przez P K.U 

Płock na imię Gustawa 
Szwendke rocznik 1903 za 
mieszkałego w Kępie Ośnie 
kiej. 377 3

4 ZAKŁAD $♦

YT Płock. Grodzka 14. Tel. 291.
J zaopatrzony w najwykwintniejsze materjaly i modele ’ 

na garnitury 
wizytowe, 
sportowe 

i palta
Wykonanie szybkie i staranne. Ki ój wzorowy!

KRAWIECKI J:
Gniezno

M. :: 
GUTKIND ::

Następcy (czynie) poszuki- 
Wani na bardzo korzyst­

nych warunkach dla rozsprze- 
daży obligacji na raty no­
wym ułatwionym systemem. 
Sukces zapewniony — oo- 
ważne stale zarobki. Mało­
polska Kasa Kredytowa, ~ 
Lwów, Małeckiego 2 384 2.

Nad morzem pokój na 2 lub
3 osoby, z używalnością 

kuchni, do wynajęc’a na 
lip’ec i sierpień w Wielkiej 
WJ Las i morze b blisko 
Wiadomość w Redakcji

385-2.

Lodownia pokojowa większa 
w dobrym stan’e do spize- 

dania. Wiadomość w resta 
uracji Hotelu Angielskiego.

386 2

Turbina systemu Fracysa do 
sprzedania tanio, siła 15 

H.P. w dobrem stanie, do 
biisko 3 metrowego spadu. 
Wiadomość: Hoffman, Wło­
cławek, skład mąki Ejzen- 
berga. 387 1

y gubiono książeczkę woisko-
wą wydaną przez P.K.U. 

Toruń i dowód osobisty wy­
dany przez Urząd Powiato­
wy w Rypinie na imię Stani 
sława Zboińskiego zamieszka 
łego we wsi Białkowo gm. 
Płonne pow, Rypin, 382 3.

&
Żądajcie w apte­
kach i ťkiad. apt, 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

„PodN Oildii“ 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia. 
ło dziecka r zdro­
wiu i czystości.

Pudełko 50 gr

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
usuwa „Esencja" Cliin^wo- 
Climleiowa 1 „Mydło Chi­
nowo - Chmieluwt„ (z Ko­
gutkiem). Sprzedała apte 
k składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 10

ygubionń książeczkę wojsko 
wą wydano przez P.K U. 

w Płocku na imię Leona Za 
wadzkiego rocznika 1897 
mieszkańca m. Płocka 388-3

yg«biono książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez P K.U.

Modlin na imię Bolesława 
Graczyka rocznik 1888 miesz­
kańca wsi Władysławowo 
gm. Bieżuń. 381-3^

r - Ä. Za *'lcrs2 «1Hro8trc*y 1UF i®20 miejsce: Nader,lune przed Skatem 1 str. - 40 gr. w tekicie 2 J 5 str. 35 gr. za tekstem. 4 str. - 20 gr : uekrolodi- 
t.vEa lig OSZen. °e^a* W,ra' ,h’8tv" * dllala - podwójnie Neimniejs» osuszenie Jí sr
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